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Wielkiego Xięst\va

P O Z N A Ń S i  I E G O,
N a k ł a d e m  Drukarn i  N ad w o rn e y  W  Dekera i  Spółki. — Re dak to r ;  Assessor Raabski.

J\f 80* — W  S o b o t ę  d n i a  Ł P a ź d z i e r n i k a  1828.

Wiadomości kraiowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia i. Paźdz ie rn ika .
Xiąźęta Jinć W i l h e l m  i A l e x a n d e r  

S o 1 ni s - B r a u n f e l s  odiechal i  ztąd do D e s ­
sau.

Baron M a l t z a h n ,  Sza m be la n ,  nadzwy-  
czayny Pos e ł  i pe łnomocny Minister  przy 
dworze C. Au s t ry ack ie m , wyiechał  do W i e ­
dnia.

Wiadomości zagraniczne.

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a , ,  dnia 3 5 . Wrześni a .

N N .  Cesarstwo i dwór ca ły ,  po ukończo­
nych  popisach wojskowych w obozie pod 
Tra is k i rcben ,  powrócil i  wczoray wieczór

z Baden  w naypożądanszym stanie zdrowia 
do tute^szey stolicy. Jch  Krolewiczoskie 
M M . f  Xiąźęta Wi lhe lm i August  Pruscy,  
którzy tu ieszcze dni kilka tnaią zamiar zaba- 
wić,  także tu z Baden przybyli  i zaięli przy­
gotowane  dla nich pokoie w C. Kr, zamku. 

Podłu g  odebranych  właśnie z Gibral taru 
( p r z e z  G e n u ę )  wiadomośc i ,  eskadra brazy­
l i j sk a ,  wioząca Królową Jm ć  D o n n ę  Maryą  
da Glor ia ,  zarzuciła tam kotwicę dnia 3. 
W rz e ś n ia ,  i chciała dnia 5. puścić się w dal­
szą żeglugę do Genui ,

R  o s s y a .
(Z  Dziennika Odeskiego.)

Oto są szczegóły o podróży Cesarza Jmc t  
Rossyiskiego do woyska i p rzybyciu iego pod  
W a r n ę ,

Na pokładzie okrętu Paryż d. 27. Sierpnia 
(  8. W rześnia. )

W  naszym ostatnim bul letynie,  powiedz ie ­
l i śmy,  (wyraża Dziennik  Odeski) i e  Cesarz, 
Jmć uda ł  się do woyska w Tur cy i  przez Izak-  
czę ,  Babadagh i Kowarnę .
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Ce sarz  J rac  p r zy by w sz y  dn ia  n as tę pu ją ce g o  
p o  od ieźdz ie  sw oim z O d e s s y  do  Su tan ow a ,  
z a d o w o lo n y  był  widząc  g r o b l ę  w z n ie s io n ą  
p r z e d  t r zema  mie s ią ca mi  dla p r zeby c ia  D u -  
n a i u ,  w takim s t a n ie ,  iż więcey  n ic  do  ż y ­
cz en ia  n i e p o z o s t a i e ; n ie ty iko  ci ężkie wozy ,  
a l e  i poc iąg i  a r tyl leryi  z n a y d u i ą  na n iey  d ro.  
g ę  w y g o d n ą  i ł a twą d o  p r zebyc ia .  Mos t ,  
k tóry do n iey p r z y p i e r a ,  zas l an ia ią  od  p r a ­
w e g o  b rze gu  D u n a i u  szańce,  k tórych  b u do w a  
i  m o c  z u p e ł n i e  o d p o w ie d z ia ły  ż y c z e n io m  N.  
P a n a .

P rz e i e żd ż a i ą c  p rze z  B a b a d a g h ,  zwi ed z i ł  
C e sa r z  J rnć  t a m e c z n y  szp i t a l ;  iest  on  o p a­
t r zo ny  we wszystkie p o t r ze by  do  l e cz en i a  
c h o r y c h ;  M o n a r c h a  p r z e k o n a ł  s i ę ,  źe c h o ­
r z y  na leżyc ie  w ty m ż e  są p i e l ę g n o w a n i ;  r ó ­
w n i e  i szpi tal  w K us te nd ży  dał  N.  P a n u  p o ­
w ó d  do  o kaz an i a  sw oie go  u p o d o b a n i a .  D n i a  
6.  W r z e ś n i a  (25.  S ierpn ia )  w i e c z o r e m ,  s p o ­
tkał  M o n a r c h a  d y w iz y ą  i a zd y  lekkiey 
g w a r d y i ,  a d n ia  na s t ępu ią ce go  p r zed  o d ia -  
zd e t n  sw oim o d p r aw i ł  o n e y ż e  p rzeg ląd .

N i e m o ż n a  dosyć  po chw al i ć  p o r z ą d k u ,  któ­
ry  w t ey dywizy i  p a n u i e  po p o c h o d z i e  p r z e ­
sz ło  2500 wiorst ,  Pos tawa żo ł n ie rz y  taka sa­
m a ,  iak na  nay p i ęk n i e ys ze y  pa rad z ie  w P e ­
t e r s b ur gu .  P ra w ie  ż a d e n  cho ry  n iep ozo s t a ł  
W tyle.  Ca ła  d iwizya n ieu t rac i ł a  tylko dwa 
k o n i e  od czasu  wyiścia ze  s tol i cy ,  a n ie tn ia ł a  
an i  i e d n t g o  r a n i o n e g o  w s z e r eg a ch  swoich.

W  wil ią  d n ia  tego,  półk s t r ze lców k o n n y c h  
g w ar dy i  wyruszy ł  d o  Mang a l i i .  P rz y by w s zy  
d o  t ego mias ta C es a rz  J m ć  o d p r a w i ł  z n i m  
m u s t r ę ;  pó łk  t en  we wszystkiem okazał  taki 
s a m  p o r z ą d e k ,  iak ów który miał  szczęśc ie  
p r z e d  M o n a r c h ą  def i lować.

K ie d y  Cesa rz  J m ć  p r z y b y ł  d o  K o w a r n y ,  
W .  X i ą i ę  M ic h a ł  opuśc i ł  był  iuż t ę  oko l i cę  
i  u d a ł  s ię  pod  W a r n ę  z d w ie m a  d iw iz y a m i  
g w ar dy i  pieszey.

Ki lka g o dz in  w p r z ó d ,  f regata F l o r a  z a r z u ­
c i ła  kotwicę w za toce K o w a r n y ;  Cesa rz  J m ć  
w s ia d ł  na  t en statek p o p o ł u d n i u  7. W r z e ś n i a  
(26.  S i e rpn ia ) .

D n i a  8* W r z e ś n i a  (27. S i e r p n ia )  po łą cz y­
wszy  s ię  ze swo ią  f lotą pod  W a r n ą  p r ze s i ad ł  
Się n a  okr ę t  P a r y ż ,  na k tó rym po w ie w a  b a n ­
d e r a  A d m ir a ł a  G re ig h .  O d  Izakcz y  aż  do  
K o w a r n y  zasta ł  C e sa r z  J m ć  u r z ą d z o n ą  poc z tę

tak iak w R o s s y i , i d r o g ę  okry tą  t r a n sp or ta ­
mi  żywn ośc i  i ma rk i e ta nam i .  N.  P a n  i echa ł  
satn z G e n e r a ł e m  A d j u t a n t e m  B e n k e n d o r f  
w p o w o z i e ,  p od  za s ł on ą  ki lku kozaków.

N.  P a n  zabawiwszy  kilka g o d z i n  na p o k ł a ­
dz ie  okrę tu  P a r y ż ,  wys iad ł  na ląd i og lą da ł  
r ob o ty  ob le źn ic ze  p o d  W a r n ą ,  C e sa r z  J m ć  
o d w i e d z i ł  n a s a m p r z ó d  Xięc ia  M e n ź y k o w a f ‘ 
który t ako we  r oz po c zą ł  z m ni e ye z ą  s i ł ą od  
o s a d y ,  i który do c h w i l i ,  w którey  zos tał  r a­
n i o n y ,  k ie row ał  n ie m i  ze s k u t k i e m ,  pYzyno- 
sząc ym zaszczy t  i ego  c z y n n o ś c i ,  t a l e n t o m  i 
śmiałości .

R o z p o z n a w a i ą c  r ob o ty  Ce sa rz  J m ć  dz i ­
wi ł  s ię  ich pos tępowi ,  u c z y n i o n e m u  pod  G e ­
n e r a ł e m ,  który o n e  r oz p o c zą ł  i p od  G e n e r a ­
ł e m ,  który n i em i  t e raz k ie ru ie .  ' P o m i m o  
n i e u s t a n n y c h  wycieczek o b lę ż o n y c h  , ba terye 
n a s z e  o d d a l o n e  są tylko o 30 nici  od twier ­
d z y ;  woysko nasze  zdo b y w sz y  w d n iu  6. 
W r z e ś n i a  (25.  S ie r p n ia )  b a g n e te m  szańce,  
k tóre  T u r c y  wzn ieśl i  dia b r o n i e n i a  swoich  
k o s z o k o p ó w ,  z a y m u ie  dziś t akowe .  O d  
d w ó ch  d n i  dwa bas t iony  ca łk iem umi lk ły .

N .  Cesa r z  chcąc  okazać n a yw yż sz e  swoie  ( 
u p o d o b a n i e  X i ę c i u  M e n ż y k o w i  i G e n e r a ł o w i  
P e r o w s k i e m u ,  k tóry p e ł n i ł  obowiązki  Szefa 
6Ztabu g e n e r a l n e g o  i t akowe do tąd  p od  H r a b .  
W o r o ń c o w  s p r a w u i e , pos ła ł  p i e r w s z e m u  
ws tęgę o r d e r u  Śgo A l e x a n d r a ,  a  d r u g i e m u  
Ś, A n n y .

D z i e n n i k  O d e s k i  z d . - f c .  W r z e ś n i a  d o n o s i :

Z  O d e s s y ,  d n i a  5. W r z e ś n i a .

F r e g a ta  la F l o r ę  za w inę ła  do  n a s z e y  p rzy­
stani  w no cy  z d .  2. na 3. m.  b. Z  W a r n y  
p r zy b y ła  tu  w cz te rdz ies tu  go d z i nac h .  Na  
po k ła dz i e  t ego okrę tu  zn a y d u ie  s ię  G e n e r a ł -  
A d j u t a n t  X i ą ź ę  M e n ź y k o w ; z n ay w ię ks zą  r a ­
dośc ią  d o n o s im y ,  że  iest zd r ó w  o i le sp o d z ie ­
wać  s i ę  m o ż n a ,  po  ra n ie  o d n i e s i o n e y .  J e ­
szcze  czas n ie i ak i  n ie d o z w o l i  m u  ożywiać 
woysk  naszych  sw em i  d o b r e m i  r o z p o r z ą d z e ­
n iami .  T a  f regata wyszła  pod  żag le  3, r ano  
do  M i k o ł a i o w a , gdz i e  X i ą ż ę  M e n ź y k o w  za ­
m i e r z a  zos tawać  d o pó k i  n ie w y z d r o w i e i e .
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"W i a d o m o ś c i  o d  w o y s k a  p r z e c iw  T u r c y i

DZIAŁAIĄCEGO.

Na pokładzie okrętu 1’aryż d. 29. Sierpnia 
(10 . W rz e śn ia .)

P oru szen ia  p o d  S z u m i ą , d. 26.  Sierpnia.

O d  ostatni ey  dały z p o d  Szuml i ,  to iest  o d  
17.  S ierpn ia  n ic  w a ż n e g o  tamże  n i e  zaszło*  
C o d z i e n n i e  dawał  s i ę  u cz u w a ć  w iększ y  brak 
f u r a ż ó w ,  i nasi  fu raźerow ie  z m u s z e n i  byl i  
s zukać  ich o  20 do 25 wiorst .  T a  wielka  n i e ­
d o g o d n o ś ć  bę dz i e  p r z y c z y n ę ,  iż w oy sk o  na ­
sze  op uśc i  p o z y c y ą ,  którą za ym u i e .  G ł ó w n a  
kwatera drug iey  armii  p r ze n i e s i e  s i ę  do  Je n i -  
B a z a r ,  na pu nkt ,  g d z i e  iuź  p o sz ły  p o c i ą g i  
i szp i tal e .  P o d o b i e ń s t w e m  i e s t ,  iż p o r u s z e ­
n i e  to w y k o n a n e  będ z i e  d. 29,  i 31.

D z ia ła n ia  p o d  W a r n ą ,  d. 29. Sierpnia.

C o  d z i eń  po s t ępu ią  roboty  o b l e ź n i c z e  pod  
W a r n ą .  . ,

B a te rye  n asz e  utrzyrouią z n a c z n y  o g i e ń ,  
i  zm us i ł y  iuź  do m i l cz e n i a  czt ery  n i e p r z y j a ­
c i e l ski e  b a s t y o n y ,  które przedstawia ią  tylko 
k u p ę  gruzó w.  Z a l e d w i e  kilka m o ź d z i e r z y  
u s t aw io n ych  za fortyf ikacyami  miasta,  r z u ca ­
ją n i ek i edy  b o m b y ,  l e c z  te n i e pr zes zka dza ią  
b yn a yt nn ie y  n asz ym  rob otom .  N a d t o  o k r ę ­
ty l i n io w e  p o s e ł a n e  pr zez  f lotę z kole i  pod  
tw ierdzę  daią  do n i e y  s i ln i e  ognia .  W s z y ­
stko za powiada  prędki  i s z c z ę ś l i w y  k o n ie c  te­
g o  o b l ę że n ia .

Cesarz J m ć  o dp raw i ł  w d n iu  28 . P o g l ą d  
2 g i e y , 3c i ey  i 4tey  brygady gwardy i  p i e s z e y  
i artyIleryi i by ł  z a d o w o l o n y  tak ich w y ­
borną  postawą  po tak d łu g im  i u t rudza iącym  
p o c h o d z i e ,  iakoteź  z a p a ł e m ,  który ie o ż y ­
wia .  O d  Petersburga  do  Ko w ar n y  gw ar dye  
Je n ie m ia ły  prócz  z w y c z a y n e g o  tylko d z i e ń  
i e d e n  spoczyn ku .

P o rz ą d e k  panu iący  na f l oc ie  m orz a  cz arn e ­
g o ,  i sp o s ó b  w  iaki w yk o n y w a  pod  o k i e m  
Cesarza Jmc i  wszys tk ie  poru szen ia ,  które i ey  
są  p r z e p i s a n e ,  za s ł ug u ie  z u p e ł n i e  na w y s o ­
k ie  u p o d o b a n ie  Cesarza  Jmc i .

Brygada  s t rze l ców p i e s z y c h  g w a r d y i ,  w y ­
c h o d z i  dzis iay do wsp ierania  na l e w y m  b r z e ­
g u  j ez iora  D e w n o  o d d z i a ł u ,  który o d eb ra ł  
rozkaz  odc iąć  o sa d z i e  W a r n y  d r o g ę  w io dą cą  
d o  Burgas ,

W c z o r a y  d. 2 8 >> korpus  cz t e r e c h t y s i ę c z n y  
T u r k ó w ,  u d e rz y ł  na Prawod i ,  g d z i e  s i ę z n a y -  
d u ie  G e n e r a ł  - Poru czn ik  X i ą ź ę  M a d a to w ,  
N i e p r z y ia e i e l  został  z e  stratą odparty  i X i ą ż ę  
M  adatow p o s z e d ł  dzi s iay za n im w p o g o ń .

N i g d y  bardz iey n i e s łu ż y ł o  zd ro w ie  C es a ­
rzow i  Jmc i  iak teraz.  K a żd eg o  ranku Cesa rz  
J m ć  przybywa  do o b o z u  p o d  W a r n ą ,  r o z p o -  
z n a i e  prace  o b l e ź n i c z e  i powraca  na p o k ł a d  
okrę tu  P a r y ż ,  g d z i e  s i ę  z n a y d u ie  tym cza so -  
w ie  i e g o  g ł ó w n a  kwatera.

W i a d o m o ś c i  o n  w o y s k a . 
W ia d o m o ść  z  Azyi mnieyszey, dnia  13. ( 25 . )

Sierpnia.
Hra b ia  P a s z k i e w i c z ,  tak iakto by ł  d o n i ó s ł  

w  ostatnim rapo rc i e ,  i s totn ie  ud er z y ł  w d n i u  
12. (2 4 ) Sierpn ia  na w oy sk o  tureck i e ,  zg r o ­
m a d z o n e  przy  murach  A c h a l c z y k a ,  pod  d o ­
w ó d z t w e m  M e c h e m e d a - K i o s - B a s z y , i Musta -  
f y - Baszy .  —  W o y s k o  to w z m o c n i o n e  garn i ­
z o n e m ,  który z d o ła ł  s i ę  z n i e i n  połączyć- ,  
w chwi l i  gdy  G e n e r a ł  P a sz k i e w ic z  mia ł  r o z ­
p o c z y n a ć  b i t w ę ,  składało  s i ę  z 30 ,000 ludzi ,  
i s tało w  cz t erech  o s z a ń c o w a n y c h  o b o z a c h ;  
woyska  nasze  zd o b y ły  ie  s i łą  po  zac i ę t ey  wa l ­
c e ,  która od świtu d o s a m e y  n o c y  trwała.  J e ­
d en a śc i e  c h o r ą g w i ,  d z i e s i ę ć  d z ia ł ,  cała a m -  
m u n i c y a  i wszystk ie  m a ga zy n y  n i e p rz y i a c i e l -  
ski e wpad ły  w m oc  naszą.  T u r c y  posz l i  w z u ­
p e łn ą  ro zs y pk ę ,  a ś c igan i  prze sz ło  o  30  
wiorst  od pola  b i t w y ,  r o z p i e r z c h n ę l i  s i ę  po  
lasach dotykających  do  drogi  ardogańsk iey .  
P i ę ć  tys i ęcy  p i ech o t y  z  M e c h m e d e m - K i o s -  
B a s z ą ,  r a n n y m  w n o g ę ,  potraf i ło s c h r o n i ć  
s i ę  do tw ierdzy  A c h a lc z y k .

Z w y c i ę z t w o  to s t a n o w c z e  o p ła c i ł  ż y c i e m  
w a le c z n y  G e n e r a ł  Major K o r o l k o w ;  p o l e g ł  
w  c h w i l i ,  g d y  na cz e l e  batal i onu pó lku  42.  
s t rze l ców rzuc i ł  s i ę  na s z a ń ce  n i e p rz y ja c i e l ­
ski e.  P ró cz  t ego  s t raci l i śmy go ludz i  zab i ­
tych ;  400  zos tało  ra n io n y ch .

W ia d o m o ś c i  z  p o d  S z u m l i ,  dnia  l ,  (13 . )
W Trześriia  1 8 2 8 -  r.

W o y s k a  na sze  za ym u i ą  c iąg l e  p o z y c y e  a w 6 
pod  S z u m i ą ,  ch oc i aż  p r z y m u s z o n e  są  c o ­
d z i e n n i e  z w y c i ę ż a ć  t rudnośc i  op a trzen ia  się
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furażem. Od os ta tn ie go  u d e r z e n i a  na n a s z e  
r e d u t y ,  T u r c y  n i e po k az a i i  się więcey z sw y ch  
szańc ów.  W p r a w d z i e  co d z ie ń  rzucaią  do nas  
b o m b y  i k u le ,  l e cz  n ie za b i to  n a m  i u i e r a -  
n i o n o  an i  i e d n e g o  cz łowieka .

W iadom ości z  pod  W arny, dnia 5. (17.)
W rześnia.

W y p a r ł s z y  b a g n e t e m  T u r k ó w  z os ta tn ich  
l eżysk  z e w n ę t r z n y c h  p r ze d  f r o n te m  at taku 
w w iec zór  d.  1. (13 )  i ubiwszy im w tey spra 
wie  ok o ł o  300 l u d z i ,  z o s ta w io n y c h  n a  placu,  
wysadz i l i śmy  dn ia  1 . (14.) o wschod z ie  s ł o ń ­
ca p r zec iw-ska rpę  fortyfikacyy tureckich  p r zed  
b a s t y o n e m  p ó ł n o c n y m  W a r n y ,  nayb l i ż szy m 
m o r zą c  który p r ze z  og ień  nasz ca łk ie m iuż 
by ł  r o z z b r o io n y .  M i n a  wywróci ła  p rzec iw-  
ska rpę  w r ó w ,  n a p e łn i ł a  go w częśc i ,  i o t w o ­
rzyła przys tęp do  w y ł o m u ,  który miał  się 
wkrótce z rob ić  w o w y m  ba s ly o n ie ,  tak m o ­
cno  od kul naszych  u s z k o d z o n y m .

G d y  o b le ź e n ie  tak daleko  p o s u n i ę t e ,  ad r o -  
_ga do  Burgas  p r ze z  odd z ia ł  G e n e r a ł a  A d j u ­
t a n t s  G o ło w in a  zaię ta  zos ta ł a ,  Na y i a śn ie ys zy  
P a n  uzna ł  za  r z e c z  p rzy zw oi tą  w ez w a ć  do 
p o d d a n i a  s ię  z a ło g ę ,  która nie mo g ła  m ie ć  
n a d z i e i ,  ani  o d e b r a n ia  p o s i ł k ó w , ani  d łu ż ­
szeg o  b r on ie n i a  się.  J a koż  w ez w a n ie  to n a ­
s t ąp i ło p rze z  po s ł a ń ca  r o z e y m o w e g o  , wys ła ­
n e g o  dn ia  o.. ( 1 4 )  -— P ie rw sz yc h  o d p o w i e ­
dzi.,  z k tórych  zdawała  s ię  okazywać  [chęć 
u n ik n ie n ia  n o w e g o  ro z l e w u  krwi p rzez  b e z ­
p o ś r e d n ią  kap i tu iacyą ,  sku tk iem było za w ie ­
s z e n ie  b r on i .  L e c z  g d y  A d m i r a ł  G re i gh  
z r o z m o w y ,  k tórą miał  na pok ładz ie  okrę tu  
C e s a r z o w a  m a t k a  z sa m y m  K a p u d a n e m  
B a sz ą  d o w o d z ą c y m  w W a r n i e ,  p r ze ko n a ł  się,  
i e  T u r c y  p r zez  wątpl iwe  na  nasze  p r op o zy -  
cye  o d p o w i e d z i ,  chcą  tylko na czasie zyski ­
w a ć ,  więc  z e r w a n o  u k ł a d y ,  a dnia 3 . .(*50 
o g i e ń  nasz ro zp oc zą ł  się z n o w ą  us i łnością .  
—  T r w a  c iąg le  aż do  tey p o r y ,  a ro b o to m  
na s z y m  naywiększa  p r z e w o d n i c z y  czy nność .  
B a t e r y e  w y ło m o w e  wznosz ą  s i ę ,  a dzia ła  
o b le ż n ic z e  us tawione  z i e d n e y  s t ron y  na po-  
ayc y i  G e n e r a ł a  Ad ju ta n t s  Goło  wina,  a z d ru-  
g iey  na p r aw y m  końcu  dz i e ł  n a s z y c h ,  bi ią 
c i ągle  do  p o ł u d n i o w e y  części  mias ta ,  która 
w p r z ó d y  i e szcze  n ic  p r aw ie  u sz k od zo n ą  n i e ­
by ła .  -i! -

Wzięcie twierdzy Achałkalahi.
T w i e r d z a  A ch a l k a ł ak i  leży na szczycie  wąz.  

i i e y  i e d n e y g ó r y ,  p o m ię d z y  p rzykre rn i  b rze ­
g a m i  d w ó c h  n iewi e lk ic h  s t r u m ie n i ,  G e n d u r a  
Gzay  i T a p a r a w a n  C z a y ,  p ę d z ą c y c h  w ody  
sw oi e  p r ze z  skał  u r wiska ,  i po  z ł ąc ze n iu  się 
bl isko tw ie rdz y  b io r ąc yc h  i m i ę  A ch a łk a ł ak i -  
Czaiu .  >

Stąd r o z c h o d z ą  s ię  cz te ry  d r o g i t  d o  Karsu,  v 
A c h a ł c z y k u ,■ Całki  i do  K ar t a l in i i ;  ostatnia,  
iest  tylko d r o ż y n ą  dla k a r a w a n ,  i  n i cze m 
więcey.

T w i e r d z a  A ch a lk a ł a k i  z a b u d o w a n a  iesl 
w n i e f o r e m n y  c z w o r o g r a n ;  m u r y  ma kamień-  
n e ,  ze  s t r z e ln ic a m i ,  i s z e r e g ie m  kwadrato ­
wych  lu b  okr ąg łych  wieżyczek  d o  o b ro ny .
N a  p ó ł n o c y  i p o ł u d n i u  ma dw ie  b r a m y ,  wa­
r o w n e  że la ze m  i s t r ze żo ne  od  ki lkudziesiąt  
m o ź d z ie r z y  us t aw ion ych  na g ó r n y c h  p ię t r ach  
wież b ra m n y c h .  Cy tade l l a  stoi da leko  wy- 
żey iak cała t w i e r d z a ,  a wszystkie i ey wieże 
są  d w up ię t r o w e .  D w i e  d rogi  p o d z i e m n a  
m u r o w a n e  z k am ie n i a ,  p r o w a d z ą  i e dna  z cy- 
t a d t i l i  do T a p a r a w a n  C z a i u ,  d ruga z twier ­
dzy  do  G e n d a r a  Czaiu,  W  t w i t r d z y  był  m e ­
cz e t ,  o b r ó c o n y  d z i ś  na szp i t a l ;  ma o n a  40 
d o m ó w ,  k tó rych właścic iel e za zb l i ż e n ie m  
s ię  woysk naszyc h  poucieka l i  w góry.  Cy ta­
del la  pos iada  d w a  ma ga z y n y  d r e w n i a n e ,  p r o ­
c h o w n i ą  w i e dn ey  z k a m i e n n y c h  w ie ż y ,  kil­
ka miesz kań  dla z a ło g i ,  i  i e d n ę  kazamatę  
po d  g ł ó w n ą  wieżą.

W z i ę c i e  tey twie rezy iest  arcy wielkiey wa­
g i  dla z a b ez p ie cz e n i a  6pokoynośc i  w sąs i ed z ­
kich p ro w i n c y a c h  Sornche tyi  i Kar t a l in i i ;  —• 
w r ze czy  s a m e y ,  z po ło ż e n ia  sw oie go  na  
ro zdz ie la j ą cym  c y p l u ,  u ła twiała r o zb óy n i -  
kom,  k tórych  była s c h r o n i e n i e m ,  sposobność  
c i ągłego  na p a d a n i a  na  g r a n ic e  rossy i sk ie ,  i 
s tawała s ię  p r z y c z y n ą  klęsk c i ąż ących  n a d  ca^ 
l ą  tą s t r o n ą .  P o d  w z g lę d e m  w o ie n n ym ,  
Acha lka ła k i  zas ługu ie  na  w s p o m n i e n i e ,  i 
t r ze b a  o d d a ć  sp raw ie d l i we  po ch w a ły  riieu- 
s t r aszonośc i  za łog i .  O b r o ń c y  n ie p rz e c h o -  
dzący tysiąca l u d z i ,  z a p e w n e  w yb ó r  żołn ie -  ń 
rzy ca łego A c h a ł c z y k u ,  w yp ęd z iw sz y  m ie ­
s z k a ń c ó w ,  zamknęl i  s ię w A ch a lk a ł ak i ,  i po ­
s t anow i l i  zagrzebać  się po d  iey g ru za mi ,  od ­
b ie ra jąc  sami  sob ie  wszelkie  środki  wydostania  
s i ę  z ióy mu ró w ,  Brainy  w e w n ą t r z  i zewną t ra
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za ta rasowano k am ie n i am i .  W  dz ień  doby c ia  
twie rd zy ,  wszystkich t r up ó w  zna leź l i śmy  
W szatach b ia ły c h ,  co oz na c z a ł o  ich p o św ie ­
cen ie  s ię  na  śmi e rć .  M o r d e r c z y  o g ie ń  n a ­
szych bate ryy ,  z a ło ż o n y c h  bl iżey iak na  wy­
strzał  ka r ab ino wy  od m u r ó w  twie rdzy ,  którey 
wały i w ieże co chwila  b a rd z i ey  s ię  wal i ły ,  
nie rndgł  zach wiać  męs twa  za łogi  p r zez  dwie  
g odz in y  p r ze sz ło ;  a za le dw ie  o g ie ń  t en usta ł  
w chwil i  k iedy ch c ia no  p r o p o n o w a ć  układy,  
ob leże n i  na tychmias t  podwoi l i  zuchwals twa  i 
od mów i l i  p o d d a n i a  się .  P e w n ą  iesl  r zeczą ,  
iż miel i  za mi a r  wyi śdź z twie rdzy  i e d n y m  
z g łę bok ich  w ąw ozó w  T a p a r a w a n  • C z a i u  , a 
nadto  spodz iewa l i  s i ę ,  że  R o s s y a n ie  p r zed  
zb u r z e n i e m  ieszcze m u r ó w  pó y dą  do sz tu r ­
m u ;  zastal iśmy b o w ie m  wszelką g o to w o ś ć  do 
o d p o r u ,  i s z tu r m by łby  mo rd erc zy .  A le ,  
»  opak  icli m n i e m a n i u ,  a r ty lerya rozp oc zę ł a  
n a n o w o  swóy zgubn y  og ień,  i tak p o m y ś l n i e ,  
że  za łoga  p r z y w ie d z io n a  do osta teczności ,  
p r ze ds ięwz ię ła  r a tować  s ię  uc i ec zk ą :  i w te ­
dy  t o ,  r zucaiąc się z m ur ów  i uch od z ąc ,  
T u r c y  wpadl i  na  naszą  i a zdę  i p i e ch o tę ,  k tó ­
re  ftn n o w ą  zadały  klęskę.

N a d z w y c z a y n a  t r afność dział  20. b r ygady  
zdz iwi ła  wszystkich.  N ie ty lk o  i i  ż a d e n  strzał  
n i ech yb i ł ,  a l e nad t o  s p o so b  ce lo w an ia  d o w o ­
d z i ł ,  iak każdy b o m b a r d y e r  zn a ł  sw.oią a r ­
matę, (G aze ta  Ty l l i ska . )

T  u r c y a.
P o d  tym n a p i s e m  n as tęp u ią ce  P o w s z e c h n a  

G az e ta  zawiera  w ia d om oś c i :  Z  K on s t a n ty ­
n o p o l a ,  dn ia  59, S ie r pn ia .  T a t a r o w i e ,  k tó ­
rzy tu przybyl i  z A l e x a n d r y i  ( p r z e z  Sm yrn ę) ,  
n a y p r z ó d  do  age n ta  W i c e - K r ó la  Eg ipsk iego 
a po tem do  Su ł t ana ,  p rzywieź l i  n i e sp o d z i a n ą  
w ia d o m o ść ,  iż M e h e m e d  A l i  Basza ^agrożo-  
ny  od A d m i r a ł a  C o d r in g to n  o b l ę ż e n i e m  te ­
go p o r t u ,  p rzezco by  h a n d e l  E g i p t u  d o sz cz ę ­
tn ie  u p a d ł ,  p o s ta n o w i ł ,  zawrzeć  z p o m ie -  
n i o n y m  A d m i r a ł e m  k o n w e n c y ą  w zg l ęd em  
w y p ro w a d ze n ia  woy6ka egipskiego z Mu.rei.  
A b y  i ednak  dać d o w ó d  swey wie rnośc i  dla 

, S u ł t a n a ,  don os i  W i c e - K r ó l ,  iż n i e z o b o w ią z a ł  
s i ę  wy d ać  twie rdz n i e w i e r n y m ,  lecz woysku  
Su ł tana .  T e n  obr o t  r zeczy w M o r e i ,  z u p e ł ­
n ie  wbrew rozkazom  S u l t a n a , ob u r z y ł  go

w n a y w y ż sz y m  s t o p n i u  i wielkie  tu  r o b i  wra­
że n ie .  —  Z  S e m l i n a ,  dn ia  13. W r z e ś n ia .  
W  Be lg rad z ie  b iegaią p o g ł os k i ,  iż w T e s s a -  
lii w okol icy V 0 I 0  w y b u ch ło  p o w s ta n ie ,  d la  
czego  Basz a  w Sa lonich i  i Bey w Seres  p o ­
słali  t a m ż e  woyska.  —  W  Serwi i  p a n u i e  
wciąż naywiększa  sp o k o y n o ść ,  a p r z y b y w a ­
jący tu częs to goń ce  z Ko ns t an tyn op o la ,  nay-  
l epszy tn  s ą  t ego d o w o d e m .  —  Z  T r y e s t u ,  
dtiia 1(3. W r z e ś n i a .  D n i a  14. ok rę t  z Korfu  
p rzy w ió z ł  tu  p ie rw sz ą  wia do m o ść  o p r z y b y ­
c iu  w ypr aw y f ran cuzk iey  d o  c i aśniny Kala-  
ma ty .  W c z o r a y  p r z y b y ł  d rugi  okręt ,  który 
op uśc i ł  Korfu  d n ia  10. W r z e ś n i a ;  ten d on os i  
o z u p e ł n e t n  za ięc iu  N a w a r y n u  p rzez F r a n c u ­
z ó w ,  bez p r zy to c ze n ia  da l szych  szczegu łów.  
Os ta tn ia  wiadom ość  zdaie  się p o t rz e bo w ać  ie» 
szcze p o tw ie rd ze n ia .  -— Z  B u k a re s t u ,  dn ia  
7. W r z e ś n i a .  J e że l i  w m o im  osta tni i rc l i śc ie  
n i e m o g ł e m  W  P a n u  n ic  po c i es z a j ą ce g o  d o ­
n i e ś ć ,  l ecz  z  s m u t k ie m  w s p o m n i a ł e m  o  czę.  
s tych p od ja zd a ch  tu reck ich  w X i ę s ł w a c h ,  to 
t eraz  m o g ę  W P a n a  z a p e w n i ć ,  iż za dn i  kil­
ka p r z e d s ię w z ię t e  b ę d ą  ś ro dk i ,  k tóre z n i w e ­
czyć m us zą  wszelki  dal szy krok p o d ia z d n i -  
k aw  tu r e c k ic h  n a  l e w y m  br zegu  D u n a j u .  
G e n e r a ł  G e i s m a r ,  w z m o c n i o n y  częścią kor ­
pusu  S z e r b a to w s k ie g o , i w s p i t r a n y  p r z e z  
G e n e r a ł a  L an ge rem ,  n ie ty lko i t s t  teraz w s t a ­
n i e ,  s tawiać czo ło  za ło d z e  W i d dy ń sk ie y ,  a l e 
też dzia ł ać  za cz ep n i e .  Z  głębi  Rossyi  n a d -  
c i ągaią bez us t anku  świeże w oys ka ,  i wszy­
stko tey chwil i  g r oźu ie ysz ą  b ie rze  postać,  tak 
i e , gdy b y  n aw e t  t e raz p rzykra  pora  roku 
wst rzymać  mia ła  dz ia ł an ia  a rmi i  rossyiskiey 
(o cz e t a  ieszcze  wątpić s i ę  g o d z i ) ,  na nas tę-  
pu iącą w io sn ę  ro zw in i e  s ię  z a p e w n e  po tęga 
w o i e n n a ,  która zadziwi całą E u r o p ę  i niezo-  
stawi P o r c i e  ż a d n e g o  wyboru ,  iak tyiko p o d ­
dać  s ę woli Cesa rza  Rossy iskiego  i dać tak 
ż ą d a n ą  satysfakcyą,  iako też ozn a cz y ć  się ie­
szcze  tna iące r ęk oy m ie .  K ied y  b ow iem  przy 
użyc iu  tak szczu p łych  sił  potrafi ła an n ia  ros- 
syiska w p rze c ią gu  t r zech m ie s ię c y ,  zabrać  
nie ty lko  10 twie rdz  i m nós tw o  dz ia ł ,  ale też 
ba rdz o  zn a c z n e  części kraiu w A z y i  i E u r o ­
p i e ,  wątpić więc n i e m o ż n a ,  że skoro armia  
zos tanie  tak w z m o c n i o n ą ,  ile tego kolosalna 
potęga Rossy i  dozwala ,  zwyc ięz twu  nad Por-  
lą ża d n a  p r ze sz k o d a  o p r z e ć  s ię  n iezd o ła .
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S ły ch a ć  w p r a w d z i e ,  iż C e sa r z  Miko ł ay  p o ­
w r ó c i  na n ie iaki  czas d o  P e t e r s b u r g a ;  l ecz  
o d ia z d  M o n a r c h y  ( g d y b y  w rzeczy  samey  
n a s t ą p i ł ) ,  n i e ws t rz ym a  a rmi i  w p o p ie r a n iu  
o d n i e s i o n y c h  korzyści  z r ó w n ą  czy nno śc ią .  
T u  p r z y n a y m n i e y  ro b ią  p r zyg o to w an ia ,  zk ló-  
r y c h  w i d a ć ,  iź t e raz d o p ie r o  r o z p o c z n ie  s ię  
w  n a y l e p sz ą  w o y n a ,  i źe P o r t a  p o ża łu ie  p e ­
w n i e ,  i i  n i e korzys ta l a  z p r z y c h y ln y c h  chęc i  
Ce sa r z a  Rossy i sk iego  p rzy  ro zp o c zę c iu  w oy-  
n y  i n i e po d a l a  ręki  p o i e d n a n i a ,  tak iak z r ó ­
w n ą  ś lepotą odrzuc a ła  wsze lk ie  p r o p o z y c y e  
i n n y c h  mocars tw  i p o w o do w ał a  ga b i ne t  f r an -  
cuzki  do  p r z e k o n a n ia  D y w a n u  z o r ę ż e m  
w  r ę k u ,  iż h o n o r  i i n t e res  na ro dów  eur op e y -  
Skich wkmaga ią d o p e ł n i e n i a  w a r u n k ó w ,  któ­
r e  r az dla dobr a  p o w s z e c h n e g o  m ię d z y  n i e ­
m i  u m ó w i o n e  zos tały.

F  r a ń  c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  24. W r z e ś n i a .

U s t a w a  Kró lewska p o w o ł u i e  pod b roń  wszy­
s tk ich pop i so w yc h  z roku 1827.;  s tawić s ię  
m a i ą  do  sw y ch  k o r p u s ó w  na d z i e ń  15. L i s t o ­
p a d a .

M o n i t o r  zawiera  o w yl ą d o w a n iu  woyska 
w  M o r e i  nas tępu iące  wiadomośc i  : „ P ó ź n i e y -  
sze  de p e sz e  G e n e r a ł a  - Po ru c zn ik a  , M a r g r a ­
b i eg o  Ma iso n ,  d o n o s z ą  o w y lą d o w a ni u  dw óc h  
p i e rw sz y ch  b ryg ad  woyaka wyprawy w M o ­
rei .  W o y s k o  zos tało wy sa dz o n e  na ląd p r ze d  
Pe t a l id i  w za toce K o r o n ;  do w ó dz c a  n a c z e l ­
n y  ro zp oc zą ł  n i e zw ło c z n ie  k o r r e s p o n d e n c y ą  
z l b r a h i t n e m  Baszą.  W o y s k o  używa nay lep-  
sz ego  z d r o w ia ;  wyższa iego n ad  wszelką p o ­
c hw a łę  gor l iwość i za ch ow yw an a  p r ze z  n ie  
Ścisła karność ,  n a p e łn ia i ą  iuź mieszkańców 
naywięk i j zem zau fan ie m.  Ci G r e c y ,  którzy 
naj rp ie rw uyrze l i  b ia łą  c h o r ą g i e w ,  padal i  na  
k o l a n a ,  pozdrawia iąc  ią i dz ięku iąc  Bogu  za 
p r z y s ł a n ą  im pomoc .  W s zy sc y  mieszkańcy wy­
p r ze d za l i  s ię w w y n u r z e n i a c h  radości  i w d z i ę ­
cznośc i  dla Króla.  W  go d z i n ę  po w yl ąd o­
w a n i u  p rzy by ło  mn ó s t w o  M o r e o t ó w  do  o b o ­
z u , dla p r z e d a w a n ia  woysku ow oc ow  i in-  
h y c h  c h ł o d n i k ó w ,  których uż yw an ie  bardzo  
i e s t  z b a w i e n n e  wśród  tak wielkich upałojy.  
Ś rodk i  te pos i łkowe  p o m n a ż a ć  się b ęd ą  
W m i a r ę  r o z s z e r z a n ia  s i ę  o  w y lą d o w a n iu

w o ysk a  w iad o m o śc i  po k ra iu  i w g ór aa h  Mai- 
n y ,  do k ąd  s ię  n ig d y  n i e p rz e d a r l i  E g ip c ya n i e ;  
u ł a twiać  o n e  bę d ą  dz ia ł an ia  i ży w no ść  woy­
ska.  Z re sz tą  p o t r ze by  ż y w n oś c i  dla woyska 
z u p e ł n i e  są z a b e z p i e c z o n e ,  w yi ąw sz y  furaż, 
o który ba rdz o  b ęd z ie  t r u d n o ,  za n im  nadey-  
dą  do M o r e i  z a m ó w i o n e  w r ó ż n y c h  miey-  
scach do w oz y .

D o n o s z ą  z K a d y x u  po d  d n i e m  5. m. b. ,  iż 
woysko f ra ncu zk ie  mia ło  zacząć z t amt ąd  wy­
c ho d z ić  d. 11. m.  b. i po w rac ać  w t r zech o d ­
d z i a ła ch  l ą de in  do F r a n c y i ,  mi iai ąc  i ednakźe 
Ma dry t .

Biega p o g ło sk a ,  iż P P .  T h e n a r d  i V i l le -  
m a i n  m ia n o w a n i  b ęd ą  c z ło nk a m i  Król .  Rady 
p ub l i c z n e g o  w y c h o w a n i a ,  co Konstytucyoni* 
sta ba rdz o  chwal i .

W e  wszystkich n ie m a l  z g r o m a d z e n i a c h  de ­
p a r t a m e n t o w y c h  ob ie ra i ą  P r e z y d e n t a m i  i Se­
k re t a rz am i  tych m ę ż ó w ,  k tó rzy  sw oim sposo.  
b e m  myś len ia  do p raw ey  s t rony I z b y  należą.

G o n i e c  F ra n cu z k i  d o n o s i ,  iż tu dnia 21. ni. 
b.  p r zyb ie g ł  z L o n d y n u  gon iec ,  iadący do Ge­
n u i  do Margrab iego  R e z e n d e ,  który tam czeka 
na  m ło d ą  K ró l ow ą  Po r tu ga l sk ą ,  z zaleceniem,  
ażeby powróc i ł  do L o n d y n u ,  gdzie  ma  być 
cz łonk iem  no w ey  RegenCyi  us t anowioney  rS 
p rzez D o n  P ed ra  po d  p r ez y d en cy ą  Margrabię-  ? 
go  Pahnel i a .

P a n  Karol D u p i n ,  zwiedza iący  teraz nasze 
ar senały i por ty na b rzegach  m o r s k i c h , przy­
był  dn ia 13. do St. M a ł o , gdzie m u  zaraz  wy­
prawion o  s e re n a d ę  wieczorną .  P a n  D u p in  
śpic-szno odbywał  po kraiu swą po d r ó ż , 1 publ i­
cz n e m u  d ob ru  poświęconą .

C o d z ie n n ik  rob i u w a g ę ,  źe  D z i e n n i k  Spo ­
rów od  d w ó c h  ty go dn i  n ie w d a ie  się wcale 
w po l i tykę ,  -ale bawi czyte ln ików swoich  hi- 
s to r yą  Je z u i t ó w  T a b a r a n d a ,  f i lozol icznemi  
r o z u m o w a n i a m i  o s p ow ie dz i  i o dg rze wa ne -  
mi dek la rnacyami  p rzec iwko  m n i c h o m .  I  
w sa m ey  r ze czy  w obe cn e t n  p o ło ż e n iu  E u r o ­
py są to w aż n e  p r ze d m io ty  dla tego  D z i e n ­
nika.  Z e  W s c h o d u  i e dn akź e  umiesz cza  cza­
se m  d o n i e s i e n i a ;  l ecz  zamias t  w n ich spo­
s t r zeg ać  rzeczy  z d o l n e  śc iągnąć  na  siebie 
uwagę  po l i ty kó w,  żarciki  sob ie  s t roi  zpartyą* 
która,  iak inowi,  p r ag n i e  Kama ry l lów  w M a ­
d r y c i e  a J a n c z a r ó w  w K o n s ta n ty n o p o lu .  Któ- 
r ą ż  to pa r tyą  r o z u m i e  D z .  S p o r ó w ?  za p ew ne
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roialistowską, która ani w filozofią G l o b u ,  
ani w prawny porządek Pana de Vat i sme ni l  
niewierzy.

Pomięd zy  pr ze zr ocz am i , które w o św ie co -  
netn rzęsisto Strasburgu błyszczały podczas  
pobytu Kró la ,  szczeg o ln iey  i edno ściągało  
na siebie uwagę .  Gdy bowiem Król zw ie ­
dzał ce ln ieysze ul ice ,  i do tego mieysca  
przybył , uiął P. Beniamin Gonstant zas łonę,  
która to przezrocze zakrywała,  a w oka m g n ie ­
niu ukazała się osoba niewieścia w spoczynku  
wy6tawiaiąca Alzacyą.  Za nią stała bogini  
sławy na podstawie,  na którey napis:  „ K o n -  
styiucya“ . U  nóg Alzac y i  leżała złamana  
rószczka Merkurego i strzaskana prasa laba- 
czna;  obo ie  w łańcuchach.  Z  przodu p ł y ­
nęła J l l , a wgłębi  widać było Strasburg.

łd z i e  teraz o t o ,  czyl i  rząd zechce  się zaiąc 
wielką odmianą w składzie osób do admini-  
stracyi należących.  T o  p e w n o ,  źe  adrnini-  
6tracya o b ecn em u Ministerym źadney u l eg ło ­
ści n ieokazuie.  Z 83 Prefektów ledwo 20 
albo 30 przychylni  są n ow em u  rządowi;  a 
z Podprefektami ieszcze gorzey.  Tak tedy  
Ministeryurn w zupe łney zostaie oppozycy i  
ze swymi podwładnymi;  i dla tego n i e p o d o ­
bna prawie zabierać 6ię otwarcie do wykony­
wania przyiętego o b ec n ie  systematu.  Musi  
przeto rząd koniecznie  pomyś leć  o t em ,  aby 
tey sprzecznośc i ,  iaka panuie pomiędzy iego  
wolą i wolą iego Agentów koniec położyć;  
a do tego potrzeba z łożyć  z urzędów większą  
część Prefektów i Podpre fektó w, a miano­
wać innych.  T e n  krok tern konieczn iey-  
szytn i e s t ,  i le źe za w sz e ,  kiedy riowy sy ­
stem dostaie władzę ,  i ambicya p ew nyc h  
osób zaspokoioną bydź musi .  Deputowani ,  
którzy n o wy  ten system wspieraią,  łączą  
z tern nadz ie ię  osobistych korzyści;  i iakkol-  
wiek na mównicy tak wie l e  o bezintereso­
wności  rozprawiaią,  to iednak każdy pragnie  
urzędu ,  czyto liberalista), czy roialista. T e  
to względy  po w od em  były Ministrom do  
prze łożenia  Królowi  potrzeby zmiany osób  
w rządzie.  A  to iest rzecz niemała.  W i ę ­
ksza część urzędników,  którzy urzędy maią  
stracić,  są roialiści ,  którzy w sprawie Burbo-  
no w  osobiste położyl i  zasługi.  Chcąc przeto  
przywieść  Monarchę  do zezwolenia  na żąda­
ną zm ian ę ,  trzeba Mu  do wieść ,  źe m ęż ow ie ,

których dotąd uważano za wiernych s lug ie­
go  , n i eg o d ny m i  się stali i ego  zaufania nadal.  
Ca się  nam trudnem być zdaie do uskute­
cznien ia;  n iemożna  im bowiem zarzutu uczy­
n i ć ,  iakoby w uległości  Królowi uchybil i .  
P o m i m o  tego iednak m ni em a ią ,  źe po po­
wroc ie  Króla z podróży nastąpią z łożenia  
z urzędów.  Mówią  szczego ln iey  o 6 do 8 d y .  
misyach , które osobl iwie  upartym Prefektom  
dane b y ć  maią ,  tudzież o przesadzeniu kil­
ku. I  to n iepodlega  wątpl iwośc i ,  źe  pracuią  
nad n ow em  urządzeniem Rady Stanu ,. która 
teraz ma większość przeciwną zasadom i to ­
kowi rządu. P lan  iuź iest go towy,  i idzie  
tylko o wybór osób.  Jestto raaterya bar­
dzo delikatna i niełatwa do uskutecznienia.  
W  Grudniu maią być Izby z w o ła n e ;  albo­
wiem  ich wsparcia Ministeryurn potrzebuie  
w swoich  działaniach przy Królu.  A z  do  
ow ey  chwil i  muszą wszystkie proiektowane  
zmiany być uskutecznione .  T era z  właśnie  
gotuią trzy proiekta do prawa,  i e den  o rnu- 
n ic yp a l n o śc i , drugi o edukacyi  publi czney ,  
trzeci o woysku,  Maią o n e  być podan e  na 
pierwsze pos iedzenie  Izby.

Pod Alg ierem zaszła mała utarczka międ zy  
statkami francuzkiemi i algierskiernip wysa­
dzon o  przy tey okazyi iakie ao ludzi na brzeg,  
na których iednakże napadło 100 i eźdzców  
algierskich, tak, iż l edwie zdołali  uciec na sta­
tek. Tymcz ase m zapalono okręty algierskie.  
Jeden maytek francuzki zginął  w tey utarczce.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 24. Września.

Król zapadł  był  na rumatyzm w ręku ,  lecz  
iuź znowu zupełnie wyzdrowiał.

Pan Pav ia ,  który był  wysłany gońcem do  
Brazyl i i ,  powrócił  tu z depeszami dla Podhra-  
biego  Itabayana i Margrabiego Palmel la,  któ­
rzy teraz czekaią w Falmouth na przybycie  
młodćy Królowey.  W depeszach tych znay-  
duie s ię  odezwa Cesarza Brazyliyskiego do na­
rodu Portugalskiego.  (Z ob .  Portugalia.)

Wyprawiono gońca z depeszami do Strat­
ford - Canning,  drugiego do Lorda Heytes -  
bury.

P o s ło w ie  Rossyiski i Francuzki mieli  przed-  
wczora długie  rozmowy zX iąźęc iem  Wel l ingr
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t o n e m  i H r a b i m  A b e r d e e n  , k tó r y  t a k i e  m i a ł  
r o z m o w ą  z P o s ł e m  A u s t r y a c k i m .

G e n e r a ł  V a l d e z ,  b>łv G u b e r n a t o r  M a d e r y ,  
P a n  Car ta lhal  i i n n i  P o r t u g a | c z y k o w i e  z M a d e ­
ry,  p r z yb y l i  do  F a l m o u t h .  _ _

Z n a y d u i e  s i ę  t e r az  2500 k o n s t y t u c y o m s t o w  
P o r t u g a l s k i c h  w P l y m o u t h ,  260 p r z y b y ł o  dn i a  
i g .  do  P o r t s m o u t h .  _

P a n  D a w k i n s  m i a n o w a n y  ies t  A n g i e l s k i m  
S p r a w u i ą c y m  in t e r e s s a  p r zy  r z ą d z i e  G r e c k i m .

P o s ł a n o  czę ść  l ibe ryi  k ro l e ws k i e y  do  1 ty- 
m o u t h ,  a ż eby  t a m  była  n a  z a w o ł a n i u  za p r z y ­
b y c i e m  m ł o d e y  K r ó lo w e y  P o r t ug a l sk i e y .

W  z i e d n o c z o n y c h  S tanach  p ó ł n o c n e y  A m e ­
ryki  w y c h o d z i  gaze t  n i en i eck ich*

C e s a r z  M ar o k ań sk i  w y d a ł  z a b r a n e  ok rę ty
angie l ski e^  . ,

j e d e n  z d z i e n n i k ó w  ang i e l sk i ch  z a p e w n i a  n a  
m o c y  l i s tów P a r y s k i c h ,  iż w kr ó t ce  d o w ie  s i ę  
p u b l i c z n o ś ć  o  ex ys t e n cy i  t r ak t a tu  p r z y m i e i z a  
m i ę d z y  R o s s y ą  i i r a n c y ą ,

H i s z p a n i a .  ^  _

Z  M a d r y t u ,  d n i a  11. W r z e ś n i a .
Po  s c hw y ta n i u  n a y g ló w n ie y s z y c h  p r z y w o d z -  

c ó w  b a n d  w Gal icyi ,  poszły on eż  w roz s yp kę ,  a 
G e n e r a l n y  - K ap i t a n  L o n g a  zyska ł  czas  d o  u d a ­
n ia  s i ę  do  M a d r y t u ,  gdz i e  o n e g d a y  s t aną ł .

L i s t y  z K a t a lo n i i  d o n o s z ą  o p a n u i ą c e m  t am 
z a b u r z e n i u .  D n i a  24- z .  o d k r y t o  w B a r c e ­
l o n i e  t a i e i nn e ,  z  c u d z o z i e m c ó w  z ł o z o n e  z g r o ­
m a d z e n i e ,  i z a p r o w a d z o n o  c z ło n k ó w  do  w a ­
ro wn i .  W e  wszys tk i ch  w a r o w n y c h  m ia s t a ch  
gtoią z a łog i  pod cza s  n o c y  p o d  b r o n i ą .

D n i a  3. m.  b.  zos t a ły  w B a r c e l o n i e  n i e k t ó r e  
p i s m a  p rzec iw r z ąd o w i  F e r d y n a n d a  r ę k ą  kata  
s p a l o n e .

P o r t u g a l i a .
O t o  i es t  W ca l e y  o s n o w i e ,  p r z e z  J .  C .  M ,  

C e s a r z a  B ra z y l i y sk i e g o  w y d a n a
Odezwa do narodu Portugalskiego  z 

P o r i u g a l c z y k o w i t ! N i e  i ako K ró l  wasz  t e ­
r a z  s i ę  do  was  u d a i ę ,  g d y ż  z r z e k ł e m  s i ę  t ey  
g o d n o ś c i ,  l e c z  i ako  o y c i e c  w a s z e y  p r a w e y  
K r ó l o w e y ,  D o n n y  M a r y i  I I ,  1 i ako  l e y
o b r o ń c a .  ; .

J a w n y  ies t  i w i d o c z n y  w k a ż d y m  w z g l ę d z i e  
p r z y m u s ,  k t ó r e n i u  u l e g h  b r a t  m ó y  I n f a n t

D o n  M i g u e l ,  R e g e n t  K r ó l e s t w a .  P r z e c i w n e
z d a n i e  u w ł a c z a ł o b y  i e g o  h o n o r o w i ,  k tóry 
n i e s k a ż o n y m  być  m n i e m a m ;  b y ł o b y  to u w a ­
ża ć  go  iako  w i a r d ł o m c ę  z a p e w n i e ń  i p r z y ­
s i ąg ,  k tó r e  m i  z ł o ż y ł  w te n c z a s ,  k i e d y  i e s zcz e  
i e g o  K r ó l e m  b y ł e m ;  b y ł o b y  to u w a ż a ć  go 
g w a ł c i c i e l e m  p r z y s i ę g i ,  k tó r ą  tak c h ę t n i e  
w W i e d n i u  s t o s o w n i e  d o  k o ns t y tu cy i  n a r o ­
do w i  z ło ż y ł ,  a w L i z b o n i e  p o t w i e r d z i ł  p r zed  
n a r o d e m ,  który  s t o s o w n i e  d o  u d z i e l o n e y  
p r z e z e m n i e  , ( i r zez  n i e g o  zas  iak p r z e z  was 
p r z y i ę t e y ,  w o l n o  i u r o c z y ś c i e  z a p rz y s i ę ż o -  
n e y  k o n s t y t u c y i ,  p ęze z  s w o ic h  R e p r e z e n t a n ­
tów  by ł  z e b r a n y .

R o z s p r z ę g a i ą c e  s t r o n n i c t w o  c i ąg l e  s i ę  u t r z y ­
m y w a ł o  w ś r ó d  n i e s z c z ę ś l i w c y  P o r t u g a l i i ,  pod  
p o z o r e m  b r o n i e n i a  t r o n u  i o ł t a r z a ,  i an i  na 
r e l i g r y n e  an i  na  o b y w a t e l s k i e  i p o l i t y c z n e  
s t o su nk i  w z g l ę d u  n i e i n i a ł o  ; z a p r z e c z a ł o  o no  
n a y p e w n i e y s z y c h  i n i e z m i e n n y c h  p r a w ,  na 
k tó r y c h  o p i e r a i ą c  s i ę  K r ó l o w a  wasza  p r a w n i e  
n a  t r o n  s w y c h  p r z o d k ó w  w s t ą p i ł a ;  to  s t r o n ­
n i c t w o  r z ą d z i ł o  i p a n o w a ł o  n a d  R e g e n t e m ;  
s f e r  pa ńs tw a  s p o c z y w a ł  w i e g o  r ę k u ;  o n o  to 
r o z w i ą z a ł o  i z b ę  z ł o ż o n ą  z  c z c i g o d n y c h ,  p r z ez  
sw e  za s ł u g i ^p d zu ac za i ą c yc h  s i ę  d e p u t o w a n y c h ,  
o m i e s z k a ł o  z w o ł a n i a ,  k tór e  w e d ł u g  p i ą t e go  
o d d z i a ł u  w  p i e r w s z y m  r o z d z i a l e ,  s i e d m d z i e -  
s i ą t y m  c z w a r t y m  a r t y ku l e  i c z w a r t y m  pa ra ­
graf ie  ko ns ty tu cy i  n a s t ą p i ć  b y ł o  p o w i n n o ,  a 
t ak i a w n i e  w y n i o s ł o  s i ę  n a d  p r a w o ;  o n o  
u t w o r z y ł o  J u n t ę ,  ż e b y  w yd a ł a  n o w e  i n s l ruk-  
cy e  do  w y b o r u  n o w y c h  d e p u t o w a n y c h ,  i tę 
p r a w ą  n a z w a ł o .  Ci  d e p u t o w a n i  n i e  miel i  
p e ł n o m o c n i c t w a ;  p r z e c i w n i e  p r z e z  t e n  w y ­
b ó r ,  s t r o n n i c t w o  i e d n y r n  c i o s e m  zn i s zc zy ło  
K a r t ę  k o n s t y t u c y j n ą ,  z w o ł a w s z y  s t a r y c h  Kor-  
t e z ó w ,  k tór zy  p r z e z  z ł o ż o n ą  o b e c n e y  konsty* 
t uc y i  p r z s i ę g ę  z u p e ł n i e  byl i  z n i e s i e n i ;  c h w a ­
l i ł o  o n o  i u s p r a w i e d l i w i a ł o  w y s t ę p k i , i akich 
s i ę  d o p u s z c z a n o  w z g l ę d e m  o b y w a t e l i  pań ­
s twa ,  k tó r z y  p r z y s i ę g o m  s w o i m  w i e r n y m i  z o ­
s t a l i ;  p o b ł a ż a ł o  o n o ,  a  n a w e t  z a c h ę c a ł o  woy* 
s k o ,  k tó r e g o  p o w o ł a n i e m  i es t  c z u w a ć  nad  
b e z p i e c z e ń s t w e m  p u b l i c z n e m ,  a ż e b y  m o r ­
d e r s tw  d o p u s z c z a ł o  s i ę  w s t o l i c y ,  p o d  pozo* 
r e m  b r o n i e n i a  t r o n u  i o ł t a r z a .

( Dokończenie w  D oda tku .)
(Dwa Dodatki.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego. 
Nru 80.

( Z  dnia 4. Października 1828.)

P o r t u g a T i  a.
( D okończenie  Prok lamac j i . )

J a k  da l e k o  m o g ą  z a w i s t n e  wyro k i  z a p ę d z i ć  
l udz i  n i e p r z e z o r n y c h  i s ł a b y c h !  A l e  n i e  d o ­
syć  na  t e m .  S t r o n n i c t w o  p o c h w a l i ł o  p o r t u g a l ­
sk i ch  ż o ł n i e r z y ,  k tó r z y  s i ę  stali  w i n n y m i  u b l i ­
ż e n i a  p o s ł u s z e ń s t w a  s w y m  d o w ó d z c o m  —  
s w y m  n a c z e l n i k o m ,  k tó r zy  p r z y  p r z y s i ę d z e  
w i e r n i e  p o z o s t a l i ;  a p r zy t e rn  o d w o ł y w a ł o  s i ę  
c iągl e  do  t r o n u  i o ł t a r z a  i ako s w y c h  g ł ó w n y c h  
kotwic .  —  K tó ry ż  t r o n  m ó g ł b y  z e z w o l i ć  n a  
t ak ie  w y s t ę p k i ;  k tór a  r e l i g i a  śm i a ł a b y  z a l e c a ć  
u ż y c i e  ś r o d k ó w  p r z e c i w n y c h  o b y c z a i o m  i 
W z g l ę d o m ,  i ak ie  d la  c z c i g o d n y c h  i c e l u i ą -  
c y c h  r o d z i n  m i e ć  n a l e ż y ?

O  P o r t u g a l c z y k o w i e ! w  i a k i m ż e  s t a n i e  
z n a y d u i e  s i ę  wasz  k ray  n i e s z c z ę ś l i w y ,  p o d  
p a n o w a n i e m  f a n a t y z m u ,  ś w ię t o s z k o s t w a  i 
d e s p o t y z m u !  G d y b y  m o ż n a ,  p r z o d k o w i e  
was i  p ow s t a l i b y  z  g r o b ó w ,  i n a g l e  w p ad l i b y  
w i l i e  u m a r l i ,  s k o r o b y  u y r z e l i  k o l e b k ę  i ch  
ś w i e t n y c h  c z y n ó w  ty lu  o k r u c i e ń s t w y  n a p e ł ­
n i o n ą .

J e s t e ś c i e  w y  g o d n i  l e p s z e g o  l o s u :  s z c z ę ­
śc i e  w as ze  r ó w n i e  w  r ę k u  w a s z y m  sp o c z y w a ,  
l ak  i wasza  z a g ł a d a .  I d ź c i e  za  i n o i ą  r a d ą  
P o r t u g a l c z y k o w i e ;  d a i e  ią  w a m  l u d z k i e  i 
p r a w d z i w i e  k o n 6 ty t u c y in e  s e r c e .  C z a s ,  ż e ­
b yś c i e  o c z y  o t w o r z y l i  i wszy scy  s i ę  z ł ączy l i  
i z a c h o w a l i  p r z y s i ę g ę ,  k tó r ą śc i e  k o n s t y tu c y i  
i p r a w o m  w as ze y  K r o l o w y  z ło ży l i .  J e ś l i  to 
u c z y n i c i e ,  n i e t y l k o  z b a w i c i e  o y c z y z n ę ,  a l e  
u r a t u i e c i e  m e g o  b r a t a ,  i w r a z  o b r o n i c i e  p r a ­
w y  t r on  i w o l n ą  r z y m s k o - k a t o l i c k ą  i a p o s t o l ­
sk ą  w ia r ę .  N i e z o s t a w i a y c i e  P o r t u g a l c z y k o ­
w i e  zw y c i ę z t w a  t y m ,  k tó r zy  n i e p r z y j a c i ó ł m i  
s ą  r z ą d ó w  k o n s t y t u c y i n o - m o n a r c h i c z n y c h , i 
k t ó r y c h  ż y c z e n i e m  i es t ,  a ż e b y  k r z y w o p r z y -  
siężców , na tronach w idzieć , aby tak ich

p r z e c i w  t a k o w y m  f o r m o m  r z ą d u  p o w o d y  
u tw ie r d z i ć .  N i e c h c ę  ia i e d n a k ż e  b ra t a  m e g o  
n a z y w a ć  k r z y w o p r z y s i ę ż c ą  l u b  z d r a y c ą ;  b e z  
w ą t p i e n i a  z n i e w a l a j ą  g o  do  i e g o  p o s t ę p k ó w ,  
z  t e g o  w z g l ę d u  s ą d z ę  o n i m  i tak d ł u g o  b ę d ę  
s ą d z i ł ,  d o p o k i  n a c z e l n i c y  r o z s p r z ę g a i ą c e y  fa- 
kcy i ,  P o r t u g a l i i  n i e o p u s z c z ą .  P o r t u g a l c z y -  
k o w i e ,  b ą d ź c i e  w i e r n i  k o n s t y t u c y i ;  — n i e p o -  
c h o d z i  o n a  z  o b c e g o  k r a iu  —  Kró l  k o n s t y t u ­
c y j n y  d a ł  ią w a m ;  a i ak i eź  n i e s z c z ę śc i a  n a  
was  ś c i ą g n ę ł a ?  W o l n o ś ć ,  k t ó r ą  w a i n d a w n i e y  
ty lko  o b i e c y w a n o .  T a k  P o r t u g a l c z y k o w i e ,  
sk r o p c i e  k rw ią  wa sz ą  d r z e w o  w o l n o ś c i ,  a z o ­
b a c z y c i e ,  iak w p o ś r ó d  wa6 r o z k r z e w i a ć  s i ę  
i o w o c e  w yd a  wać  b ę d z i e , n a  z ł o ść  w s z y s t k i m  
z g u b n y m  z a m a c h o m .  N i e d o p u s z c z a y c i e ,  ż e ­
b y  o y c z y z n ę  w as zą  mi a ły  d o ty k ać  c io sy  k r z y ­
w o p r z y s i ę s t w a  i z d r a d y  —  waBzą o y c z y z n ę ,  
k tó r a  i u ź  t e r a z  n a y o h y d n i e y s z e  i a r z m o  d ź w i ­
ga ć  m u s i .  j e s t e ś c i e  w o l n y m  l u d e m  —  sk ł a ­
d a c i e  n a r ó d  n i e p o d l e g ł y ;  c z e g ó ż  w i ę c e y  
c h c e c i e ?  R z ą d y  e u r o p e y s k i e  u z n a i ą  p r a w o ś ć  
w a s z e y  K r ó l o w y ,  w a l c zc i e  za n i ą ,  i za  K a r t ę  
k o n s t y t u c y i n ą ,  i n i e o d s t r a s z a y c i e  s i ę  ź a d n e -  
m i  p r z e s z k o d a m i ,  P o m n i y c i e ,  ź e  s p r a w a  z a  
k tó r ą  w a l c zyc i e  ies t  s p r a w i e d l i w a ,  i ź e  p r z y ­
s i ę g ą  d o  n i e y  p r z y w i ą z a n i  i e s t e ś c i e .  P r a w d a  
n i e m o ź e  d o y ś ć  d o  u s z u  w a s z e g o  R e g e n t a ,  
f a n a t y c y ,  ś w ię t o s z k o w ie ,  n i e m o r a l n i  i d e s p o ­
ty cz n i  l u d z i e  z a ś l ep i l i  g o ;  n i e b e z p i e c z e ń ­
s tw o ,  k tó r e  i e g o  ż y c i u  za g ra ża ,  p r z y m u s z a  g o  
d o  o d d a n i a  s i ę  s t r o n n i c t w u ,  i a k i e g o  n i g d y  
p r z e d t e m  n i e w i d z i a n o  w P o r t u g a l i i ,  k tó r a  w e ­
d ł u g  ś w i a d e c t w a  d z i e i ó w , o d  p o c z ą t k u  mo­
n a r c h i i ,  c i ąg l e  w o l n y m  b y ł a  k r a i e m .  I d ź c i e  
za p r z y k ł a d e m  d a w n y c h  m i e s z k a ń c ó w  P o r t u ­
g a l i i ,  i zb l i ż c i e  s i ę  d o  w a s z e g o  R e g e n t a ;  
m ó w c i e  d o  n i e g o  o t w a r c i e  i z n a y g ł ę b s z e m  
uszanowaniem, iak niegdyś przodkowie wasi
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t ło K r ó l a  D o n  A l f o n s a  I V .  m ó w i l i ,  i p o ­
w i e d z c i e  m u :  „ d r o g a ,  k tó r ą  s i ę  W a s z a  Kró -
l e w ic z os k a  M o ś ć  d a i c s z  p r o w a d z i ć ,  m u s i  c i ę  
k o n i e c z n i e  do  n a y g ł ę b s z e y  w t r ęc i e  p r z e p a ś c i ;  
r z ą d ź  n a m i  w e d ł u g  k o n s t j t u c y i ,  k t ó r ą  W a s z a  
K r ó l e w i c z o s k a  M o ś ć  iako też  i m y  z a p r z y s i ę -  
g l i ś m y ,  i p o z n a y ,  ź e  to ies t  i e d y n y  p r a w y  
t o r ,  k t ó r y m  a b y ś  s z e d ł  s o b i e  ż y c z y m y . “  J e ­
śl i  to u c z y n i c i e ,  z o b a c z y c i e ,  źe  o n ,  p r z e k o ­
n a w s z y  s i ę  iż P o r t u g a l c z y k o w i e  są s k ł o n n i  d o  
u z n a n i a  go  i ako  R e g e n t a  k o n s t y t u c y i n e g o ,  
z r z u c i  z s i e b i e  o h y d n ą  o p i e k ę ,  k tór a n i m  t e ­
r a z  r z ą d z i  i p r z y w i e d z i e  go  do  p r z e p a ś c i ,  któ- 
r e y  z h o n o r e m  n i e  u n i k n i e ;  i i e  s i ę  w w as ze  
o b i ę c i a  r z u c i  i p r z e z  p r a w y  r z ąd ,  was  u s z c z ę ­
ś l iwi .  S p i e s z c i e  m u  na p o m o c  P o r t u g a l c z y -  
J t owie !  bo  i n a c z e y  s t a n i e  o n  s i ę  w r a z  z w a m i  
o f i a r ą  n i e r z ą d u .  S e r c e  m o i e  ies t  w o l n e  o d  
n i e n a w i ś c i .  P r z e ł o ż y ł e m  w am  p r a w d ę ;  i e źe -  
11 b ę d z i e c i e  m i  p o w o l n y m i  , u s t a l i c i e  s z c z ę ­
ś c i e  w a s z e ;  i e że l i  z aś  n i e ,  u y r z y c i e  iak n a y -  
o k r u t n i e y s z y  d e s p o t y z m  w z n i e s i e  k a r k ,  k tó ­
r e g o  wy p o t e m  n i g d y  zg i ąć  n i e z d o ł a c i e .

R i o  d e  J a n e i r o  25. L i p c a  1328.
(p o d p . )  C e s a r z  P  e d  r  o .

( z a  z g o d n o ś ć )  F r a n c i s c o  G o m e z  da S i l va .
W e d ł u g  w ia do m oś c i  z A n g r y  ( i e d ne y  z w y s p  

A z o r s k i c h )  z d n i a  29.  S i e r p n i a ,  miel i  t a m  iesz- 
c z e  p r z e w a g ę  ko ns t y tu c y i n i ,  i e d n a k ź e  o b a w i a ­
n o  s : ę  z ł ych  s k u t k ó w ,  g d y b y  w y p r a w a  D ,  Mi- 
g u e l a  m ia ł a  wy lądo wa ć ,  p o n i e w a ż  z  36 ,000 iu -  

. d n o ś c i  l i czba  k o n s t y tu c y j n y c h  tylko 200 tło 250 
w y n o s i .  N a  r a dz i e  w o i e n n e y  u c h w a l o n o  n i e ­
d a w n o ,  a żeby  s i ę  wszyscy  na  ok rę ty  udal i  i do 
A n g l i i  p o p ł y n ę l i ;  i e d n a k ź e  o d k r y t o ,  ż e  ci,  
k t ó r z y  p r z e z  w ię ks zo ś ć  g ło s ó w  to p o s t a n o w i e ­
n i e  u t r z y m a l i , chc ie l i  t y lko  kons tytucyinyc. i l  
z w a b i o n a  statki ,  a ż e b y  i ch  d o  L i z b o n y  wydać  
m o g l i .  U w i ę z i o n o  z d r a y c ó w  w raz  z  G e n e r a l ­
n y m  k a p i t a n e m ,  k lo ry  b y ł  ich n a c z e l n i k i e m .  
R a d a  w o i e n n a  chce  s ię b ro n i ć  d o  o s t a tn i ego .  
Sze śćdz i e s i ą t  d o  o ś indz i e s i ą t  ob yw a t e l i  z ap i s a ­
ł o  s i ę  n a  o c ho tn ik ów .

Rozmaite W iadomości.

Dnia 23. W rześnia  umarł w Warszawie J ó ­
z e f  L i p i ń s k i ,  cz łopek K om missyi rządo*

w e y  w y z n a ń  r e l i g i y n y c h  i o ś w ie c e n i a  p u b l i ­
c z n e g o ,  w izy t a to r  g e n e r a l n y  szkó ł  K ró l e s tw a  
P o l s k i e g o ,  ka w a le r  o r d e r u  S.  S t an i s ł a wa  2 klas- 
s y , w  r o k u  życ i a  64.

W  c i ą g u  m i e s i ą c a  W r z e ś n i a  r. b .  z ł o ż o n e  zo -  
s t a ł y  na P o m n i k  d la  M ieczys ław a  I .  i B o l e s ł a ­

w a  C h ro b re g o , n a s t ę p u j ą c e  o f i a r y :  
{Dokończenie.')

291)  Sk ł a dk a  z D e k a n a t u  M i ł o s ł a w s k i e g o  
35 T a l .  22 sgr .  9 f e n .  iak n a s t ę p u i e  : J)  X.
K o z l o w i c z  P l e b a n  w B i e r h o w i e ,  j o  T a l . ;
2) P .  K o ra l e w sk i  D z i e r ż a w c a  d ó b r  X i ę ź n a ,  
10 T M . ;  ł )  P .  K o r a l e w s k i  ze  S h  t n i k ,  1 
T a l . ;  4)  X .  G n ia t c z y ń s k i  W i k a r y u s z  w W i n -  
n e y  G ó r z e ,  1 T a l . ;  i )  Pa r a f i a n i e  kośc io ł a  
w  W i n n e y  G ó r z e ,  2 sgr .  g f e n . ;  Ł)  X.  W e y -  
c h a n  P l e b a n  w C z e s z e  w i e ,  I T a l . ;  7) P a r a ­
f i an ie  kośc io ł a  w M i ł o s ł a w i u ,  5 T a l . ;  8)  P a ­
r a f i an i e  ko śc io ł a  w K o ł a c z k o w i e ,  5 sgr .  9 f en . ;  
9) X .  C b o d y ń s k i  K o m m e n d a r z  w G r a b o w i e ,
2 T a l  ; 1 ° )  P .  J e s k e  P o s s e s s o r  d ó b r  G r a b o  wa,
1 R u b e l ;  J I )  P a r a f i a n i e  ko śc io ł a  w G r a b o ­
w i e ,  10 sgr .  2 f e n  ; I ł )  Paya f i an i e  kośc io ł a  
w B i e g a n o w i e ,  t T a l .  20 sgr .  ; 1 3) P a r a f i a n i e  
koś c i o ł a  w B i e g a n o w i e ,  11 sgr ,  8 f e n . ;  I 4 ) X .  
T w a r d o w s k i  P l e b a n  w I w n i e ,  2 T a l .  292) 
Z  Paraf i i  S w i e r c z y ń s k i e y  z ł o ż o n o  p o w t ó r n i e
3 T a l .  15 sgr .  a to od  ’ )  P ,  O s i ń s k i e g o  z B ry -  
l e w a ,  3 T a l . ;  4) P .  R a k o w s k i e g o  E k o n o m a  
z Z i e m n i e ,  15 sgr .  293)  Sk ł adka  z D e k a n a t u  
O s i r z e s z o w s k i e g o  27 ' l  al.  13 sgr .  2 f en .  iak 
n a s t ę p u i e  i *) X .  S t r o iń sk i  P r o b o s z c z  Os t r ze -  
s z o w s k i ,  3 T a l . ;  2) P a r a f i a n i e  ko śc i o ł a  w O -  ' 
s t r z e s z o w ie ,  2 T a l .  28 sgr .  6 f e n . ;  3) X.  H a n ­
ke  K o m m e n d a r z  w K o b y l o g ó r z e ,  15 s g r . ;  4) 
P a r a f i a n i e  ko śc i o ł a  w K o b y l o g ó r z e ,  1 T a b  
24 s g r . ; 5) P a r a f i a n i e  kośc io ł a  w P a r z y n o -  
w i e ,  2 T a l .  10 s g r . ; .  6)  X .  Z i e l i ń sk i  P l e b a n  
w R o g a s z y c a c h ,  15 sg r . ;  7)  X .  K rą k o w s k i  
K o m m e n d a r z  w M i k o r z y n i e ,  1 T a l . ;  8) P a ­
r a f i a n i e  ko śc io ł a  w M i k o r z y n i e ,  7 sgr ,  6 f t n . ; 
9) X .  K o m p a ł a  P r o d z i e k a n  O s t r z e s z o w s k i  
P l e b a n  w  B u k o w n i c y .  2 T a l .  12 sgr .  6 f e n . ; -  
l c ) P a r a f i a n i e  ko śc i o ł a  w B u k o w n i c y ,  I T a l .  
21 sgr .  2 f e n . ;  I J ) X.  G ór s k i  P l e b a n  w G r a ­
b o w i e  z P a r a f i a n a m i ,  2 T a l .  3 sg r .  6 f e n . ;  
* 2)  X .  P i e t r z y k o w s k i  K o m m e n d a r z  w P r z e d -
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boro  wie ,  i  Ta l .  15 sgr . ;  13) X.  Szymk iew icz  
P le ba n  w M ix s ta dz ie ,  3 T a l . ;  I4 )  Pa raf i anie  
kościoła w Mixs tadz ie ,  11 sgr . ;  IS) X.  P rz e -  
radzki  P l e b a n  w K o z ło w ie ,  4 Ta l .  291) P. 
R a d zc a  Z iemiańsk i  w Wo hF au  K ie r s t e in  skła­
dką ze swego  P ow i a t u ,  1 T a l .  7 sgr .  295) 
J O .  X i ą ż ę  Bi skup W ro c łąw sk i  de S ch im o n -  
sk y ,  50 T a l .  296) Składka z D y e c e z y i  W r o -  
c ł awsk .ey ,  203 Tal .  27 sgr .  297) Składka 
7. D e k a n a tu  Grodz iskiego  79 T a l .  8 sgr. 3 f en,  
iak n as tę p n i e :  J)  X. Bn g e da in  P leb an  w Ko-  
p a n i c y ,  5 T a l . ;  2) Paraf i anie  kościoła w Ko- 
panicy , 22 sgr . ;  8) Paraf ianie koś c io ła  w R a ­
ko n ie w i ca ch ,  27 sgr.  9 f e n . ;  4) X.  P in ec k i  
P l e b a n  w M i c h o r z e w i e ,  2 F r y d r y c h s d o r y ; 
*) Pa raf i an ie  kościoła w M i c h o r z e w i e ,  23 
sgr.  10 fen . ;  6) Klasztor  XX.  Cyster sów w f i ­
b r z e ,  10 T a l . ; T) X.  Pukack i  P le ba n  w O b r z e ,  
2 T a l  ; 8) Paraf ian ie  kościoła w O b rz e ,  6 Ta l .  
25 sgr.  4 f en ; 9) X. Szatkowski  P le ba n  w Da-  
k o w ac h ,  1 T a l . ;  I0) X. Ler sk i  P le ba n  w Gni-  
ni-j z P a ra f i anam i ,  3 Ta l .  17 sgr  ; J1) Paraf i a­
n ie  kościoła w K em bł ow ie ,  3 T a l .  1 sgr.  2 
f en . ;  1 2) X. Sobański  P leb an  w K am ie ńc u ,  6 
T a l . ;  I3 )  Paraf ian ie  kościoła w K a m i e ń c u ,  
4 T a l .  19 sgr.  2 f en . ;  I4) X. Koźmińsk i  P l e ­
ban  w O p a l e n i c y ,  5 T a l .  14 sgr .  6 f e n . ;  1 5)  
Pa ra f i an ie  kościoła w O p a l e n i c y ,  15 sgr.  6 
f en . ;  J6) X .  Ossowidzki  P le b a n  we W o l ­
sz tynie z P a ra f i anam i ,  7 T a l . ;  z7)  Paraf i anie  
kościoła w P a r z e n c z e w i e , 1 T a l .  r sg r . ;  18) 
Pa raf i an ie  kościoła w Ł ę k a c h ,  11 sgr.  6 f e n , ;  
S5) X.  D z i e ka n  Klawit ter  P l e b a n  we W i e l i ­
c h o w i e ,  2 D u k a t y ;  2C) P.  W i i ko ń sk i  ze Z i e ­
mn a ,  10 s g r . ; 2 I ) X.  Brodziński  P l eba n  w R u-  
ch oc ic ac h ,  1 T a l . ;  22) Paraf i anie  kościoła 
w R u c h o c i c a c h ,  7 sgr, 6 fen,

W  P o z n a n i u ,  dnia 30. W r z e ś n i a  1828-
X, W o l i c k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
_Dos tawa  pot rzebnego  d rzewa  dla b ió r  J W .  

N ac ze ln eg o  P r e z e s a ,  Król .  Reg ency i  i Król .  
Konsys to rza  i Ra dy  Szko lney ,  n a  z i m ę  roku 
1 8 ^  ma  w ilości około r ao  sążni  o lszyny,  włó­
cznie 10 sążni  smolney s o ś n i n y ,  nay in n ie y  ża- 
da iącemu l iwerantowt  być p o w ie r z on ą .

Do odbycia Iicytacyi w yzn ac zo ny  iest termin 
n a  d z i e ń  1 r.  P a ź d z i e r n i k a  r. b, 

zrana  o godz i n ie  1 r. w Król .  g m a c h u  R e g e n ­
cy j nym,  p rzed Sekre ta rzem Regencyi  P e t z k e ,  
na  który chęć  maiący podięeia się dostawy,  r a ­
czą się stawić i swe podan ia  oświadczyć.

P r z y d e r z e n ie  nastąpi  z zast r zeżen iem naszey  
ap pr oba cy i ,  a waru nk i  m o g ą  każdego czasu u  
Sekretarza  R e g en c y i ne go  Petzke  być widziane-  

P o z n a ń ,  d m a  16. W r z eś n ią  1828.
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y  a, 

W ydzia ł dochodów  stałych, d ó b r  i lasów.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Przez  układ  sądowy 2 dn ia  21. m. bież.  Ur* 

T e o f i l  L o g a  i iego n a r ze cz on a  J P a n n a  J o ­
z e f a  B r i e g e r  wspólność ma iątku i d o r ob ku  
w ich przyszłem małżeńs twie  wyłączy l i ,  co się 
poda ie  n in ieyszem do  wiadomości .

P o z n a ń  dn ia  24. Sierpnia 1828- 
K r ó l e w s k o - P r u s k i S ^ d Z i e m i a ń s k J .

O B W I E S Z C Z E N I E .
I ż  W i k t o  r y  a z S z c z e p k o w s k i c h  roz ­
wi ed z io n a  S c h m i d t  i J ó z e f  B r z o s z k i e -  
w i c z  tu  w mieyscu ,  p r ze z  układ p r ze dś l ub ny  
w d n iu  2. m.  b.  sądowie zaw ar ty ,  wspó lność  
ma ią tku  i do r o b k u  w ich małżeństwie  wyłączy­
li, podaie się n in i ey sz em  do wiadomości .

P o z n a ń ,  dn ia  6, W r z e ś n ia  1828-
Królew sko - Pruski S^d Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
P r z e z  podp isany Sąd Z iemiańsk i  w zyw ai ą  

s ię  nas tępu iące  osoby  iako to ;
1) A b b e  I z a a k ,  syn zm ar ł ego  w L w ó w k u  p o d  

P n i e w a m i  kupca  żydowsk iego  I z a a k a A b r a -  
h a m a ,  który w roku  1802. oddal i ł  s ię i do  
Saxon ii  się udał ,

2) Marc in Z a i ą k a l a , mieszczan in  z Oborn ik;  
który od  roku  1779. z t ąmtąd  się oddal i ł ,

3) J ó z e f  Szymański  z M u r o w a n e y  Gośl iny,  n a ­
tenczas  ż o ł n i e r z , który z pon ies ioney  ra ny
w  P a m p e l o n i e  w His zp an i i  t a m ie  umrze ć
miał ,
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4) Jan  Fryderyk  Krokisius, który od roku 
j 8o6. z Poznania  się oddalił,

5) A n d rzy  Xawer Majorka (czyli Majerski), 
który iako służący francuzkiego urzędnika, 
w roku do Gdańska, a ztamtąd do
Moskwy udał się,

6) Maci L a n g a ,  też D ługosz nazw any, który 
W roku 1791* z W ro n ek  do Rossyi się udał,

7) tegoż bratunek W in cen ty  Przecław do 
W ro n k ó w ,  k tóry , gdy w roku 1812. z 
Rossyi wyrnaszerował, żadney o sobie nie- 
dał wiadomości,

8) Maci Jerie  z Poznan ia ,  który w roku l8 l2 .  
przy transporcie wozów armii francuzkiey 
do Rossyi udał s ię ,

9) August Friedrich Steinweg, który od roku 
I 8 o p  z Tarnow ie  w górnym Szląsku iako 
Górnik zaginął, niemniey

30)  siostra iego Dorota Steinweg, która w roku  
1813. w Militz (w Szląsku) za kapitana Ros- 
syiskiego Danielewicza poszła , i z tym do 
Rossyi się udała.

B r a c i a
31) Gottfried G rieger i
j a )  Ch r i s t i an  G r i e g e r

z holędrów  Zwolno, z których pierwszy W 
roku 1808. iako żołnierz do H iszpanii wy- 
maszerował, tam swą śmierć znalesc miał, 
ostatni zaś w roku  1812. iako żołnierz  kam­
panią  rossyiską odbył,

30) były tuteyszy mieszczanin i cukiernik P iotr 
Ludw ik  Cuny , który w roku w R e­
gimencie 14. Infanteryi Rossyiskiey służył 
i z  tymże reg im entem  do Rossyi wyma- 
szerow ał,

34) Michał Lipiński, który w roku 1799. do F ran -  
cyi się udać miał,

25) Rosina W alte r  z N ergerów  wdowa po b y ­
łym  tuteyszym stolarzu W oycieccu W alte r  
który od 30 do 40 lat ztąd się oddalił,

R o d z e ń s t w o
26) W o l f  Jakób M in k ę ,
27) Siisse z Minków zam ężna Jarecka,
18)  M ozes Jakób Minkę, z których pierwsza od 

22 lat a dwie ostatnie od lat 14. tu ztąd się 
oddaliły,

19) Karol Kłimecki z Buku dawniey iak lat 40, 
nieprzytom ny,

B r  a c i a
20) Daniel Gottlieb Chrystyan,
21) Karol Gottlieb H einrich  Nierese .— Syno­

wie byłego burmistrza pohcyi N erese w 
Pniewach , którzy iako farb i er ze od ao lat 
na wędrówkę pośli do Rusi udać się mieli,

2a) czeladnik stolarski Jan  W oyciech Sauer z 
Poznan ia ,  na  wędrówce od roku 1 8 0 6 .  za- 
ginął.

23) czeladnik garncarski Marcin T e o d o r  Jano- 
wicz na wędrówce od 1 7 9 4  r. zaginął.

24) Jakob Z enon  Ur. Swinarski, który od roku 
1 8 0 9 .  tu ztąd s:ę oddalił.

25) U r.  Ig n acy  Orłowski, który od wielu lat 
zaginął,

2 6 )  W oyciech Rusczyński z S z re m u , który W 
roku 1812. do woyska wzięty, do Rossyi
wyrnaszerował,

27) Barbara Surczyńska małżonka byłego dzie­
rżawcy A nton iego  Kamińskiego na holę- 
drach H am m er,  i tenże iey mąż rzeczony, 
którzy oboie w roku 1803. ztamtąd oddali­
wszy się do prowincyi polskich się udali,

28) Jan  Franciszek Friedrich z R.adoszkowa 
pod Xiążem od roku 1810. w którym do 
woyska wziętym został, zaginął,

29) Nieiakiś A lex an d er ,  który w roku 1796. 
od stawienia się do służby woyskcwey przez 
ucieczkę uwołnił, i od tego czasu o sobie 
wcale słyszeć się niedał,

Ci lub wyżey wyrażonych Sukcessorowie 
Spadkobiercy, aby o ich życiu i pobyciu n ie ­
zwłocznie a naypóźniey aż do

d n i a  2 3. S t y c z n i a  1 82.9. 
przed D eputow anym  Assessorern Sądu Zie­
miańskiego Ur. Reibnitz w naszym Zamku są­
dowym , zrana o godzinie 9. wyznaczonym ter­
m in ie  uwiadomili i dalszego rozrządzenia ocze­
kiwali, gdyż w razie przeciwnym spodziewać 
eię maią ogłoszenia ich za umarłych i co z pra­
wa wypadnie  zadecydowanem będzie,

P o z n a ń ,  dnia 7. L u tego  1828-
Król .  P r u s k i  S^d  Z i e m i a ń s k i ,

N ow o sprowadzone damskie stroie poleca 
un iżen ie  A .  S e y f r i e d .

Rynek Nr. 39. naprzeciw Ratusza.

{Dodatek drugi,')
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ZA PGZEW EDYKTALNY.
W  roku  177° .  ' V  ° s i ? z n i e  T w h L  rioA u g u s t  H o f f m a n n ,  który lak s łychac do

w oyfk  Polskich  s ię  u d a w sz y ,  przy dobyciu  
P rag i  w  roku  1 7 9 4 . .  p o d o b n o  z g i n ą ł , ; w raz z 
S i  sukcessoram i i spadkob iercam i n n n e y r  

s ię  z a p o z y w a ,  a ie b y  « ę  p rzed  lub w ter- 
n „ „ i e  na  d z i e ń  9-8 - M a r c a  1-8 2 9 -. 
nrzed d e p u to w a n y m  E r .  S achse ,  R e fe re n d a .  
rv u sz e m  Sądu Z i e m i a ń s k i e g o  w y zn a cz o n y m  
osobiście  staw ili ,  lub  też  o życiu  | P ^ y c t e  
p o d p isa n em u  Sądowi p iśm ienn ie  donieśli,-gdyż 
Ł  razie p rzec iw nym  po u p ły ń ,e n ,u  te rm in u  .e- 
L  Z d e  J a n  A u g u s t  H o ffm a n n  za n te iy iące-  
f o  p o c z y ta n y m , n iew iadom i lakowi sukctsso- 
r n J i e  iego p rek ludow aoi zo s tan ą  1 pozostały 
iego ^naiątek naybl iższym  z n a ,o rn y m  sukcesso- 
r o m  iego w ydanym  będzie .

W s c h o w a  d n ia  31. M arc a  i««8s- . ,
K r ó l e w s k o  P r u s k i  S ą d - Z i e m i a n s k n -

Z A  P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  
F e r d y n a n d  L u d w ik  W ilh e lm  P n e d e  I ,  

w  roku  1809 m a iąc  3g la t-w iek o  sw ego ,  a b ę ­
dąc  n ie ż o n a ty m ,  z Z d u n ó w  s ię  o d d a l i ł  i od  
tego czasu o życ iu  i m ieyseu  p o b y iu  swego 
Żadn6v n ie  d a ł 'w ia d o m o śc i .

Na w n io se k  brata- iego lhvt P a n a  P ra e d H
n a u c z y c ie la -p ry w a tn e g o ,  zapozyw a się, te n ż e  
F e r d y n a n d  etc! P ra ed e l  lub  sukcessorow ie i
sp a d k o b ie rc y  iego - b y ć  m ogącr n im eyszem  
p u b l ic z n i e ,  ■ aby. się. n a  p iśm ie  lub  osobiście ,
a- riaydalćy* . Q

d n i a  10.  K w i e t n i a  ł b a p .  
o godzin ie  lo tey  zrana p rz e d  D e p u to w a n y m  
Ur.  R e itó ie  R e fe ren d a ry u sz em  W izb ie  l i is tru -  
k c y in śy  p o d p isanego  K rólew skiego  Sądir Z ie ­
m iańsk iego  zgłosili .Ldalszych--oczekiw ali roz-  
piorządzerh. , T

W  p rze c iw n y m  r a z i e  te n ż e  F e r d y n a n d  Lu* 
d w ik  W i lh e lm 'P r a e d e l  za zm arłego  u z n a n y m  
ii m aia tek - jego  nayb liższyn i k r e w n y m  przysą-  
dzonyrn  zos tanie.

KsQtoszvn d n ia  29. M a ia  1828V ^
K rólewsko- Pruski S |d  Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .  ‘
N a d  maiątkiem  zm ar łego  w O d a la n o w ie  o b y ­

w ate la  Szym oma N am yśla  i żo n y  iego  K ata rzy­
ny z P io rk ó w  ró w n ież  o d u m a r łe y ,  w dn iu  i8* 
Czerw ca r .b ,  ogo d z .- i2 iey  w p o łu d n ie  konkurs 
o tw orzyw szy ,  w zyw am y n ie w iad o m y c h  w ie­
rzycieli  d łużn ika  w sp ó ln e g o  n in ie y sz e m  publią- 
c z n ie ,  aby się n a  te rm in ie  p e rem to ry czn y m  

d n i a  3.  L i s t o p a d a  r. b. 
o  godzin ie  9. przed p o łu d n ie m  p r z e d D e p u t o - r  
w an y m  n aszy m  Ur. R asinsk im  R e fe re n d a iy u -  
szem  Sądu Zdemiańsk. w y zn a cz o n y m , osobiście  
lub  przez p e łn o m o cn ik ó w  p raw em  dopuszczal­
n y c h  s taw il i ,  o ilości pre tensy i swyćłi i sposo­
b ie  ich w yn ikn ien ia  okoliczn ie  d o n ie ś l i ,  doku- 
m e n ta i - p i s tn a  i in n e  iakiekolw itk  d o w o d y  na  
n ie  w  o rt g ina le  lu b  w kopii w ie rz y te ln e y  
p rz e d ło ż y lr i  10 co po trzeba dó p ro tokó łu  za d e ­
klarowali p w ierzycie le  zaś w te rm in ie  niestawa- 
ią c y ,  wszelkich sw ych  mieć m ogących  pier­
w szeństw a praw u tra tnym i się  staną- ,- i  z  swe-; 
m i p re tensyam i tylko do  te g o ,  coby jeszcze po 
zasp o k o ił  n iu  zg ło szo n y c h  się. w ierzycie li  Z 
massy pozos ta ło  s ię  o des łanym i będą.

Z łe sz tą  p r o p o n u ie m y  w ierzycie lom  tym,- 
którzyby do  d o p i lnow an ia  praw swych W te r ­
m in ie  osobiście s ię  stawić p rze szk o d ę  iaką 
m ie l i ,  lub t ymj  k t ó r y m  tu  na zna ioraośc i  zby ­
w a, J tis tyc  Komnrissarzów U r B ra c h v o g e l  
K onsylia rza  i U r.-P ig ło s iew icza '  R a d zc ę  Kom-- 
m issy inego  na  p e łn o m o c n ik ó w ,  z k tó rych  so­
bie* ie d n e g o  obrać mogą., i tegoż p len ipo tencyą}  
i m fo rm a c y ą  opatrzyć w inni.

K ro to s z y n ,  dnia 9. L ip c a  1828- _
X i \ ź ę c i a - T h u r n '  i T  a x i s  S 3 d ■ 

X-ięstwa.-

R eszta  nroich na przedai-  stoiących koni,  m o­
że p rzez  o ch o tę  k upna  m aiących  , zrana od 8* 
do 12 .-godzinyN a p o p o łu d n iu  od 2, do 5. go ­
dziny  na m o im  g ru n c ie  (K o lo m b ia  N ro .  13*) 
bydź w idzianą.  . : ' V

D oznań, dnia 2 7 . W rześnia 1828.
E n  B i e l e  f  e  1 dJ
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Chcąc wyprzedać resztę sukna normalnego, 
Jłtóre ieszcze u mnie na składzie iest, zmniey- 
szyłem cenę

czarnego i granatowego na 14 Zlot. poi* 
szaraczkowego 9 —

za łokieć pruski,.
G  r ae  t z..

A D o n i e s i e n i e ,

Szanownemu Obywatelstwu i prze- 
świetney Publiczności donoszę niniey- 
szemr. i i  na tuteyszy iarmark dnia 6. 
Października m óyhandel w sklepie da- 
wniey Fraenkla czyli Caarnkowskiego 
w starym rynku Nro. 38., nowodobra- 
nym składem towarów założę, składa­
jącym się z płótna, iedwabnyoh i pół 
iedwabnych materyi,. prawdziwey ki- 
tayki, bourre de soje, axamitu, bieli­
zny Stołowey, dywanów, batystu, pra­
wdziwych szalów i chustek, wszelkich 
gatunków białych towarów, angielskich 
i francuzkich merynosów, ceVkassien- 
ne, tnoire na meble, kolorowych mu­
ślinów i perkaliku, drap de D am ,  
Keisertuch, drap de Saphir, Walter 
Scott, materye na kamizelki i spo­
dnie,. do wszelkiego wyboru przy za­
pewnieniu nayurniarkowańszych cen i 
rzetelney usługi;

M, F a l  ck.

Niżey podpisana, ma honor donieść prze- 
świetney publiczności o nowo sprowadzonych 
w olach , składaiących s ię ,  z  kapeluszy i czep­
ków paryskich wszelkiego rodzaiu, blondyn, 
chustek, wstążek, sukien,, rękawiczek, kwia­

t o w i  ł. p.;. oraz, i i  przepiosłis swóy skłkd d<y 
domu W . Batkowskiey na Wrodawskiev uló  
cy Nr. 342. A .  T y c .

W  ciągu tego miesiąca oczc-kuię kilka gatun- 
ków win czerwonych i białych wprost z B'ur- 
degalii od w d ow y Pani Hesse sprowadzonych. 
Uwiadómiaiąc o tern szanowne osoby, które 
odemnie wina pobieraią,- a na komorze kupo­
wać ie zwykły, zaprarszam ninieyszem nayunh 
źeniey, aby w tym względzie do mnie wprost 
zgłosić się raczyły.

Handluiący winem M. N i e c z k o  w s k i ,  
na Podgórney ulicy Nr. 106. 

w Poznaniu.

Pod Nrem 7.3 w rynku u podpisanego, da­
wane będą, stosownie do zamówienia, dla< 
familiów i gron przyjacielskich śniadania, 
obiady i wieczerze w urządzonych tym koń­
cem osobno pokoiach;: będzie także stół e n  
t a b l e  d’h o t e  przy- zwiunem usłużeniu i gu. 
stowney dekoraeyn

Poznań,, dnia 1. Października i8?8.
Di T . S t i 1 1 e t.

Mam zaszczyt donieść Szanownym Damom, 
tu i w okolicy Poznania'mieszkaiącym, iż- 
piorę l e n o n ,  g a z e ,  c r e p ,  b a r e g e  i su­
knie tulowe, chustki,, koronki tulowe i czypki, 
i takowe znowu iak naylepiey przystraiam ;• 
tu l ;  który przez złe pranie całkiem swą pię­
kną białość stracił,,otrzyma ią znowu; le  non, ,  
bardzo-trudny do prania , wydawać się będzie 
iak nowy. Odświeżam takie gąrnirowania u 
sukien balowych; i sposobię takowe do dalsze­
go użycia, polecaiąc się z uskutecznieniem  
tego za nader tanią cenę*

W i l h e l m i n a  S c h u m a n ,  
na Półwsi Nr. 100. u dystylatora Pana  

Schneider- na pigrwszem piętrze,-


